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Groźba strejku górników w Polsce. -- Liczne nominacie w administracji.

Projekt reorganizacji Rady 1 igi Narodów.
K o m is ja  re o rg a n iz a c y jn a  p rz y ję ta  p ro je k t  p o d k o m is ji.

GENEWA 1 trześnia. (Pat.). Komisja 
reorganizacyjna Rady Ligi Narodów! przy­
jęła n i plenarnem  zebraniu jednogłośnie 
pi oj e t  podkomisji. Jedyni etg przedstawiciel 
H iszpani' wstrzymał się od glosowania.

GENEWA 1 "września. (Pat.). Na dzi­
siejszym posiedzeniu komisji reorganizacyj­
ne i Rady Ligi Narodów1 w czasie dyskusji 
nad projektem przedstawionym przez pod 
k im b jt wszyscy członkowie uznał ducha 
pojednawczości i dobrą wiolę podkomisji. —

Przedstawiciele Argentyny, Szwecji i Polski 
oświadczyli, że (byli igiotowi do poczynienia 
nowych ustępstw ze swego punktu widzenia,, 
w .cełu osiągnięcia jednomyślności- Przed­
stawiciel Polski glosował za projektem, — 
poczynił jednak zastrzeżenia w sprawie p ra­
wa powtórnego wyboru. — Soialoja zaklinał 
-Hiszpanję. aby u względni! a trudności obco- 
nei chwili i dał Kfjyraz urijleWamu, k'tóreby 
odczuli wszyscy, o i loby uczucia współpracy, 
ujawniające się dotychczas, miały zniknąć. 
H H H B H K  n-

Groźba strejku
w  przem yśle węglowym  i m etalowym  na G. Śląsku

KATOWICE 1 września (tei. Wl.) Wo­
bec niezalatwienia przez komisję pojednaw­
czą na Górnym Śląsku i Radę Zjazdu Prze­
my słowców Górniczych )w| Dąbrolwlie Górni­
cze i sprawy podwyżki p łac dla robotnikóW| 
W górnictwie, oraz |w|obec Widocznego zamia­
ru  przemysłowców, do przedłużenia sporu 
o place. Centr. Zw. Górników ziw|ołał kon­
ferencję delegatów górników ze |w|szystkich 
kopalń i wszystkich zagłębi węglowych do 
Katowic. Po zreferowaniu sytuacji, jaka się 
wytworzyła przez opór przemysłojwjcófaf prze 
ciw polubownemu załatwieniu żądań gó r­
ników. przez tow. posła Stańczyka, i dys­
kusji. uchwalono jednogłośnie przedstawio­
ną przez tow. Stańczyka rezolucję:

..Konferencja stwierdza, (że uchylanie się 
przemysłowców i czynnikólwT rządiowtych od 
ostatecznego i przychylnego rozstrzygnięcia 
sporu o płace w górnictwie1, jest podykto­
wane zamiarem przedłużania sporu do cza­
su takiej zmiany konjunktury na niekorzyść 
robotników, aby żądanie podwlyżki płac m o­
żna zupełnie odrzucić. Wobec tego konfe­
rencja  delegatów postanawia |wjez(Wlać ogół 
robotników w przemyśle fw(ęgłoWyin Wszy­
stkich zagłębi do bezwzględnego przeciwsta­
wienia sic taktyce przewlekania i ostatecz­

nego załatwienia 'żądania górników. — Je­
żeli przemysłowcy podWyżki p łac me u- 
względnią i do 3 września ostatecznie me 
załatwią, konferencja postanawia odbycie 4 
września ponownej konferencji
CELEM PROKLAMOWANIA STREJKU 

OD P0N.|EDZ1AŁKI5 6Jgo WR'ZESNIA
O ile zatem do 3 hm. spór o place v  

górnictwie nie zostanie (pomyślnie załatwio­
ny, to wr poniedziałek wybuchnie strejk [wl 
całym przemyśle węglowym i Iw! ciężkim 
przemyśle metalowym na Górnym Śląsku.

DĄBROWA GÓRNICZA 1 września (teł. 
wh). Dziś odbył się olbrzymi kongres Rad 
Zaw. zespołu Górnego Siąska i delegatów1. 
Centr. Zw. Górników, zagłębia Dąbrowskie­
go i Krakowskiego. W kongresie brało u- 
dzial 600 delegatów. ToW. pos. Stańczyk, 
przedstawi! stanowisko C. Z. G. w konflikcie 
o płace i przedłożył rezolucję uchwaloną 

I przez konferencję C. Zw. G. Rezolucję przy­
jęto i przedłożono komisarzowi demobili-i 
zaeyjnemu do wiadomości. Jeśli więc dio dn-> 
4 bm. spraw a plac nic zostanie załatwiona, 
to w' poniedziałek zostanie proklamowany 
strejk górników.

ECHA KRWAWEGO NAPADU NA NIECĄŁEJ.

WARSZAWA. 1. września. (A. W.) Ujęty spraw ca 
napadu bandyckiego w  centrum miasta ŻsOoklicki sta­
nie przed sądem doraźnym. Zdołano stwierdzić, że 2 
celne strzały rew olw erow e do bandytów  kryjących się 
za taksów ką dał jeden z wyższych urzędników je­
dnego z ministerstw. Oczywiście nie grozi mu żadna 
odpowiedzialność za zabójstw o, gdyż dziaiał w  obronie 
sw ego żyęŁa i życja innych.

NOMINACJE.

WARSZAWA. 1. września, (tel. wł.) W  ,.Monito­
rze" ogłoszono dziś szereg nominaoyj, między in- 
nemi p. G-ażyńskiego na w ojewodę śląskiego, był. 
wojewody wot. p. Dębskiego na urzędnika IV. sto­
pnia w ministerstwie spraw wewn., p. W ładysław a 
Mećha, był. starosty słupećkiego na w ojew odę w o­
łyńskiego, p . Gayczuka na podsekretarza w  minister­
stw ie oświaty.

UsiMĘBie dyrektora monanolu spiryf.
WARSZAWA I-g o  września. (Tel. wł.). 

„Monitor1' podaje, iż dr. Jan  Podkomorski 
dyrektor m onopolu spirytusowego, został na 
podstawie par. 116 ust. o pełnieniu służby 
państwowej, zwolniony ze służby państwo­
wej.

ZMIANY W  MINISTERSTWIE SPRAW WEWN.-
WARSZAWA, 1. września, (tel. wł.) Dyrektor 

dep. sam orządow ego w  ministerstwie spraw  wew n. p. 
W eisbrot otrzymał z dniem 1. wrz. uriop wypoczynko­
wy. Zastępuje fŁ W eisbrota p. W indakiewicz. Podo­
bno p. W eisbrot nie ma już powrócić na swe poprze­
dnie stanowisko.

Dotychczasowy kierownik wydziału wojsk, w mi­
nisterstw ie spraw  wojsk. (p. Lomsehamps opuści! swe 
stanowisko a funkcję jego objął pułk. Pieraćki.

REORGANIZACJA PHEZYDJUM RADY MINISTRÓW.
WARSZAWA, 1. w rześnia, (tei. wł.) Dziś została 

przeprow adzona reorganizacja prezydjum Rady minis­
trów . Urzęouje więc gabinet premiera z jp1. GrzyDOw- 
skim na czele, który prow adzić będzie sprawy politycz­
ne, biuro premiera prow adzone przez p. Rodicz- 

{Laskowskiego, dla spraw  administracyjnych. Referen­
tem prasow ym  został jp. Stępowski. ,

40 TYSIĘCY DOLARÓW WYGRANEJ. *
WARSZAWA. 1. września. (A. W.) Dnia 1. b. m. 

przedploł. w gm adm  min. skarbu odbyło się ciągnie­
nie pratni.jwkj dolarowej. Główna w ygrana w  Wysoko­
ści 40 tys. oolar. w ypadła na nr. 223.188 sprzedany w 
lutym r. b. w Banku Polskim na okaziciela nieznanemu 
klijentowi, 8 tys. dolarów w ygrała PKO.

NIEPOKOJĄCE POGŁOSKI.
i WARSZAWA. 1. września, (tel. wł.) Krążą pogło­
ski, iż prem jer Bartel konferował kilka razy z słyn­
nym p. Landsbergiem, (proponując mu objęcie teki 
ministerstwa Koleji. P. Landsberg miał postaw ić sze­
reg warunków  od których uzależnia zgodę.

PREZES I WICEPREZES RADY PRAWNICZEJ.
WARSZAWA. 1. września, (tel. wł.) Przew odni­

czącym Rady prawniczej będzie z urzędu minister Spra­
wiedliwości, a  stałym jego zastępcą zostaje prezes 
prokuratorji generalnej p. Bukowiecki.

Trzęsien ia  ziemi*
WIEDEŃ. 1. w iześnia. (Pat.) Pisma donoszą, z 

Aten, że wczoraj popołudniu w  Atenach i kilku mia­
stach prowincjonalnych odczuto silne trzęsienie ziemi, 
które w yrządziło wielkie szkody. Ognisko trzęsienia 
leży w okolicach Sparty.

LIZBONA. 1. września. (Pat.) Ofiarą Wczorajsze­
go trzęsienia ziemi na wyspach Azorskich padło oko­
ło 50 osób.

NOWY JORK. 1. w rześnia. (Pat.) Pisma tutej­
sze donoszą o Sitnem trzęsieniu ziemi w Meksyku za­
chodnim.
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Zbrodnicza zwyżka cen zboża.
Co o te m  m ó w i m in is te r  ro ln ic tw a  R aczyń sk i.

Obszarnicy cieszyli się w tyńi roku wiel­
kimi względami rządu. Nie było Pieniędzy 
na kredyty buuowlane, aby bezrobotni mogli 
zacząć pracować a bezdomni nareszcie za­
cząć mieszkać ale było ich sporo dla benja- 
minków obszarniezych. Otrzymali obi znacz­
ne kredyty na nawóz, zasiewy, na maszyny 
rulnicze. rząd (wstrzymał egzekucje podat­
kowe przeciw nim, prolongował zaległe po­
datki. odroczył płatności, a za to wszystko* 
obszarnicy odpłacili się i to z nawiązką !

Tuż po zbiorach mamy taką drożyznę 
zboża, jakiej niema nigdzie na świccie, po­
mimo że jesteśmy krajem  romiczym, a rząd 
stwierdzając to nie znajduje doraźnych środ­
ków represyjnych przeciw tym zbrodniczym 
graczom.

Sam minister rolnictwu. Raczyński stwier 
dza kompletną bezsilność rządu Wobec te­
go- zjawiska.

Powiedział on iw (wfylwiiadzie dziennikar­
skim co następuje:

i Rząd stoi obecnie w obliczu zupetnie 
nowego zagadnienia. Podczas gdy wi noreł 

malnycli latach bezpośrednio po żniwach 
targi bywały zalane nowenn zbożem, a  ce­
ny tego ź obniżały się — to W roku bieżą­

cym
PODAŻ ZBOŻA JEST WYJĄTKOWO 
N1SK A. A CENY JEGO WZROSŁY 1 
PRZEWYŻSZAJĄ NAWET PARYTET 

ŚWIATOWY.
W stosunku do wszystkich innych 

państw ceny w Polsce są  nienorm alnie iw(y-> 
sokie.t ak. że obecnie już opłacałby się na­
wet im porl Szyta dó Polski.

Dalej stwierdził min. Raczyński, że o- 
becnie nawet eksport ustąl 'wskutek nadmier 
nego wzrostu cen. zaLem eksport zboża nie 
może być przyczyną zwyżki cen.

Przyczyną zwyżki natom iast jest brak 
podaży, spowodowany

NIECHĘCIĄ SPRZEDAWANIA, WOBEC 
SPODZIEWANYCH DALSZYCH ZWY­
ŻEK CEN I BRAKIEM ZAPOTRZEBO­
WANIA GOTÓWKI, SPOWODOWA­
NYM PROLONGATĄ PODATKÓW I 

KREDYTÓW PAŃSTWOWYCH.

Drogie kredyty są ata rolnictwa szko­
dliwe, bo powoaują zbyt wysokie koszta pro­
dukcji. podwójnie szkodliwe zaś są v « v -  
ezas, gdy ro ln ika odciągają od jedynie1 ra ­
cjonalnego źródła dopływu gotowizny, t. j. 
sprzedaży swych produktów.

Mamy tu wiec do czynienia z ciekawym 
obiawem jakgdyby inflacji kredytolwiej, k tóra 
spowodowała, że ,siła nabyfwjcza [wfeWnętrzna 
złotego spadła w stosunku do wyproduko­
wanego za pomocą kredytu zboża, podćzas 
gdy równocześnie jego zewnętrzna siła kup­
na pozostała niewzruszona a naWet podnio;- 
sla się. r

Konsekwencje tego załam ania się wćwp 
nętrznej siły kupna złotego W stosunku do 
zboża’, skutkiem inflacji kredytowej mogą 
być wysocy szkodliwie. Obecna cena zboża 
może być uważana za anorm alną i nie bę­
dącą w żadnym stosunku do cen innych to­
warów1.
CENA ZBOŻA SPOWODOWAĆ'MUSI POD 
WYŻSZENIE- .WYNAGRODZEŃ - ROBOT­
NIKÓW I URZĘDNIKÓW, /  TEMSAMEM 
NIE REALNO Ś'Ć BUDŻETU PAŃSTWA, 
skutkiem wzrostu wydatkóWj personalnych. 
Konsekwencją tego być musi, albo druko­

wanie pieniędzy, czyli nowa inflacja zna­
ków obiegowych, albo nałożenie podatków, 
czyi. ■ ponowne wstrzymanie. rozW|;> j u życia 
gospodarczego.

Min. Raczyński zapowiada, że rząd za.- 
mierza przedsięwziąć środki, by tę sztuczną 
zwyżkę cen wstrzymać przez spowio do Wa­
nię zwiększenia jiodaży żyta. Takim środ­
kiem nie może nyć zamknięcie granic, ani 
cła wywozoWe, gdyż wywóz w ogóle me 
istnieje, przestał się bowiem opłacać. Sku­
tecznym natom iast środkiem może być re ­
strykcja kredytów. śc:ąganie zaległych kre­
dytów i podatków. :

Min. Raczyński przyznał jednak, ze
RZĄD ZNALAZŁ SIĘ W TRUDNEJ SY­
TUACJI WOBEC BRAKU ZBOŻA, PO­
TRZEBNEGO DLA APROWIZACJI MIAST 
POMIMO. IŻ ZOSTAŁO ZORGANIZOWA­
NE POGOTOWIE PIENIĘŻNE DLA URU- 

CHOAIIENIA ZBIORÓW.
*Jt *

Z lego. co powiedział ram. Raczyński 
widzimy jasno, że obszarnicy wzięli po pro­
stu rząd na kawał. Z kredytów i ulg korzy­
stali w całej pełni, a obecnie także w całej 
pełni kraj wygładzają. Jakit. to będzie miało 
następstwa, niewiadomo, iwr każdym razie bę­
dzie za to odpowiadał rząd „sanacji m oral- 
liejU ktdty w.obec agrarjuszy był dotych­
czas bardzo w rękawiczkach !

— : r i—.

Rząd prowokuje kofe.rarzy.
WARSZAWA. 1. września. (A. W.) —  Delegacja 

przedstawicieli Zw. Kolejarzy była wezorai u 'prem. 
Bartla, domagając, się wypłaty jednorazowych graty­
fikacją,, co by miato wyrównać pensje, o raz w prow a­
dzenia dodatku mieszkaniowego. P. prem ier ustosun­

kował się negatywnie do tych postulatów , ośw iad­
czając, że zrealizowanie ich obciążyłoby w  Wysokim 
stopniu skarb państw a. Koleje dochodów nie przyno­
szą. Gdyby przynosiły, to  kolejarze nie mogliby ro ś­
cić sobie pretensji do udziału w  nich.

Zniesienie wyroku zasądzającego b.prez. Izby kontr, państwa w KrakowieO—
Wedle informacji jakie otrzymał „Na- idnię sprzeniewierzenia zasądzony na 6 imie-

przódU sąd Najwyższy 'w Warszajwie, przy­
chylając sic do zażalenia nieważności p ro­
kuratury od wyroku na b. prezesa krak. 
Izby kontroli państwa Basińskiego i b. ka­
sjera tejże Izby Bihńskieglo, zniósł wyrok1 
sądu krakowskiego

Jak  wiadomo. Łireinski został za zbro-

a Biliński na 1 rok  eięż-
W obec zniesienia tego Wy-

sięcy więzienia, 
kiego '•więzienia. 
rokiU w yznaczoną^ostanie ponowna rozpra­
wa przeciw obu oskarżonym, przyczcm po­
dobno m a być zarządzona delegacja sądu 
okręgowego Iw jednem z m iast Mało po! sk1' 
poza Krakowem. " *

s a u n a

JACK LONDON.

TYSIĄC TOZin.
(Ciąg dalszy).

Właściciel najbliższego sklepiku zdziwił 
się niepomiernie, widząc, że pdn Rasmunsen 
waży ja ja  na wadze stojącej koło kantoru, 
pan Rasmunsen zaś zdumiał się z kolei, u j­
rzawszy. iż tuzin jaj waży półtora funta, ty­
siąc tuzinów, półtora tysiąca funtów’. Nie zo- 
zostaloby wobec togo miejsca wi budżecie na 
ubranie, koce, naczynia i zapasy żywności ! 
•Miał iuż zamiar zaczynać obliczenia na no­
wo. gdy nagle wybawiła go z kłoj >tu genjal 
na myśl. Będzie ważył tylko małe j a j a ! 
„Tuzin jest' przecież zav»sze tuzinem, nie­
zależnie od wielkości jaj — zauważył słu­
sznie Dawid, poczem wyszukał W sklepie 
takie sztuki, których tuzin ważył równo fun t 
i ćwierć. Poczem San Francisco obiegać prw 
częli zasapani agenci,nzaś hurtownie spo­
żywcze zaalarmowane zostały nagłem zapo­
trzebowaniem na jaja, któbych tuzin nie Wa­
żyłby więcej niż funt i ćwierć.

Rasmunsen obciążył hypotekę swego 
dom ku sumą tysiąca dolarów, wysłał żonę 
na dłuzszy pobyt do jej rodziców, rzucił 
zajmowaną posadę i ruszył na Północ. Żeby 
nie przekroczyć zarysowanego budżetu, zde­
cydował się na przejazd drugą klasą, co 
wobec wielkiego ruchu  ku Północjy b y ło  
mniej przyjemne niż kajuta pod schodami 
na mizernym parowcu. Nareszcie, pod ko­

niec lata. blady i znużony, wyładował się 
Rasmunsen wiraż !z bagażem nad zatoką 
Dyea. W ystarczyło tnu parę godzin, żeby 
poznać długie ręoe i wilcze apetyty m iej­
scowych mieszkańców.

Pierwszy Wywiad z tragarzami, noszący­
mi nagaże przez Chileoot podniósł przyby­
szowi wszystkie włosy na głow(ie. Za dWła­
dzio śc i n osiem kim. żądano po czterdzieści 
centów od funta, i zanim Rasmunsen zdą­
żył oprzytomnieć i jirzrłknąć gorycz tej pi­
gułki — ieena skoczyła do czterdziestu trzech 
P ietrasiu rosłych indjan zarzuciło wreszcie 
rzemienie na p iecyka tflhę 15 od funta, lecz 
natyebmiasi zsunęło bwe precz rzemienie 
słysząc, że towterdziesei siedem ofiarowAje 
jakiś Krezus ze Skaguay, owinięty w brud­
ne łachmany. Stracił podobno konia przy 
Wbite Pass i próbował teraz rozpaczliwie 
dostać się do domu przez Chileoot.

Lecz Rasmunsen pył sprytny i za pięć­
dziesiąt od funta zdobył tragarzy, którzy W 
dwa dni później złożyli jego bagaż w: nie­
mi ruszonej całości na  nrzegu jeziora F in ­
der,man. Lecz pięćdziesiąt eentymów: za fuńt 
znaczy ni mniej ni więcej tylko tysiąc dola­
rów tonna, wobec czego tysiąc pięćset fun­
tów wyczerpało doszczętnie' kapitał zapaso­
wy Rasmunscna. Został więc jak niepyszny 
na łn-zegu. cierpiąc męki Tantala lia widok 
świeżo wyciosanych łodzi, długim szeregiem 
wyruszających w1 stronę Dawison. Ntt do­
m iar złego pomiędzy ludźmi, biz na brzegu 
zbijającemi łodzie zapanowało niespokojne 
naprężenie. Pracowano zawzięcie z eaJ^fcb 
sił, ocl świtu do nocy, piłowano,, jieblowańo,

przybijano w szalonym pośpiechu, którego 
przyczyny nie trzeba było szukać daleko. 
Codziennie buja śniegów spełzała niżej z 
czarnych, skalistych szczytów i burza biegła 
wĄilad Za burzą, niosąc zamiecie, zaś W qhwi 
lach ciszy, stojące zatok* jeziora pociągałoi 
kruche a połyskliwe szkliwb lodowe. Każde­
go ranka, znużeni pracą bidzie*. zWracali Wy­
chudłe twarze ku jezioru, spoglądając, czy 
„idzie zamrózA. Albowiem ..zamróz11 zwia­
stował śmierć ich nadziei — nadziei po­
płynięcia ku domowi z biegiem bystrej rze­
ki. zanim żegluga ustanie wzdłuż łańcucha, 
jezior

Ku wzmożeniu swej rozpaczy, dowiedział 
się Rasmunsen. że posiada w jajczarskiej 
imprezie trzech konkurentów. Coprawda jeb 
nemu z nich, młodemu Niemczykowi rozbili 
tragarze jągó kruchy ładunek i d rep tał te­
raz jak niepyszny z powrotem, niosąc z pre­
cyzją ostatnią i jedyną ocalałą skrzynkę. 
Zato drugi konkurent posiadał już dwie* nie­
omal 'wykończone łódki, i cbdzi ennie zaklinał 
boga handlarzy i przekupniów, aby raczył 
powstrzymać żelazne pazury zimy. Pońiimo 
to. żelazny pazury zimy, wpijały się wi k ra j 
coraz mocniej. Niejeden człowiek zam arzł 
n*i przełęczy Chileoot podczas śnieżnej na­
wałnicy. która ruszyła o d /gó r; Rasmunsen 
nie zauważył nawbt, kiedy odm roził sobie 
palce. Trafiało się copraWda w! pewnej ło­
dzi doskonałe miejsce dla iftego i dla towa­
ru. żądano jednak z góry dwieście dolarów*, 
gotówką, Dawid zaś — nie miał pieniędzy.

(C. d n .).
1 —iii :—3



Nr. 205 „DZIENNIK L15D€XWY“ 3

Propaganda do „życia na wiarę
(N a  m a rg in e s ie  z ja z d u  k a to lic k ie g o  w  W a rs z a w ie ). i

 ̂ '' ' ‘
Przez trzy dni obradował w stolicy j prawniczym : sprośnym konkubinatem, któ- 

państwa w W arszawie liczny bardzo zjazd -rego kościół .iigdy nie uznawał i nie uzna za 
katolicki. Aby był bardzo głośny nie zapom- prawe małżeństwo.

Gdzie niema .sakramentu — mowT da­
lej kard. K akowski — niema małżeństwa, 

,tam jest tyiko konkubinat, powoływał się 
no przez Warszawę, aby przybyło więcej Iprzytem dostojnik kościelny na naukę Chip - 
wiernych i ciekawych. Nic też dziwnego, że jstusa i na apostołów, że „póki mąż żyje, 
zjazd się udał. jżona będzie zwana cudzołożnicą, jeśli była

Jako wielce charakterystyczny moment ± innym mężczyzną1'. & 
należy podnieść, że c a ła ' p rasa chjeno-pia- j A więc precz ze ślubami Cywilnemi! koli­
sta zaanektowała ten zjazd dla siebie, uwa- 'kiuduje ks. Rakowski.

niano o żadnym środku reklamy, zaniepoko­
jono nawet szczątki ziemskiej powłoki św. 
Stanisława Kostki i uroczyście je przeWożo

żając za swój. A niejako organem urzędo­
wym z jazdu była warszawjska „Rzeczpospo­
lita11. własność osławionego aferzysty Kor­
fantego...

Zjaza uchwalił cały wieniec rezolucji.
Jest tam żądanie bezwzględnie katolickiej 

szkoły dla katolickich dzieci, jest protest 
przeciw projektowi IwjprcIWadźenia ślunów 
eywiln ch. jest żądanie wpro(w|adzetiia usta­
wy przeciwpojedynkojwjej, są win.oski w 
sprawie obowiązku iś!w(ięcenia niedziel i 
świąt, pomocy ila  bezrobotnych (patrzcie, 
pa trzcie!' i inne pobożne żądania. A poza- 
tem są komiczne, operetkowe, jak rezolucja, 
propagująca ideę bezwzględnej wstrzemię­
źliwości płciowej, a z drugiej strony rezo­
lucja zapowiadająca walkę z prądem  pro­
pagującym ...wyludnienie kraju.

W tym to  wielce, jak  widzimy, poważ­
nym zjeździć b ra ł udział, a nawet mial ino- 
wę inauguracyjną i końcow i sam ks. kar- 
dyna ł Rakowski a zaszczycił go też swoją 
obecnością nawet prez. Mościcki...

Na czoło zjazdu wybiła się sprawia nie­
rozerwalności małżeństwa O niej mó|w(iło 
wielu referentów. mólw|ił też1 i Kardynał Ra­
kowski. który grzmiał przeciw ślubom cy­
wilnym. podnosząc, że małżeństwo cyfwpdńe 
w' pojęciu katolickiem jest, mówiąc języ­
kiem ludowym, życie na wiarę, a językiem 

ii i i i h i  i— fiiiiiiiiiaBini— w

A jak ,się odnosi rzeczywiste, nieubłagane 
życie do tych spraw ? Dzięki temu, że niema 
ślubów cywilnych, że kościół nie uznaje roz­
wodów'. życie na |w|iarę rozlwfja się coraz 
bardziej. W samej Warszawie jest około 20 
tysięcy 'takich .małżeństw dzikich11. Kościół 
taki esladła toleruje, dzieci ich chrzci, po- 
mimo. że są nieślubne, po chrześcijańsku 
grzebie ! Jeżeli iświęte m a być, że ,,coti 
złączył człowiek niechaj nie rozłącza11, ja ­
kież ..herezje1' popełnia sam kościół wpusz­
czając w swe progi, Iwjodą ślWięconą kro­
piąc dziecko takiego dzikiego małżeństwa...

Tysiące radzą sobie zmiana reiigji.
Ale tu idzie o co innego. Kościół oba­

wia się utraly swych jwlplyWiów, małżeństwa 
cy\vi*łit mogą je, grubo zachwiać. 1 dlatego 
wydaje się waikę. 'insty tucji ślubó(w| cyfwjił- 
nyeb. która mogłaby wprowadz!ć podniesie­
nie m oralności W życie prywatne. Niech so­
bie dalej kwitnie „życie na wiarę11, byleby 
nie było ślubów cywilnych, które 'wjbreN  ̂
temu. co powiedział ks. Rakowski nie są 
..życiem na w iarę11 lecz ulegalizoWanem 
przez prawo małżeństwem.

Kościół wojujący ma inny, jak widzimy, 
pogląd na te sprawę. Dla absurdalnego do­
gmatu lamie się częstokroć życie ludzkie, W! 
imię wiary i Chrystusa stwarza się często 
środowisko zbrodni.

Wrogi Gdańsk.
GLANSK 31. 8. Ubiegłej soboli) i niedzieli ob­

radowa! tu doroczny kongres partji niem jecko-narodo- 
wej przy udziale licznych gości z Rzeszy Niemieckiej. 
Poseł do Sejm 1 gdańskiego Schwegman, przemówienie 
sw oje zakończył naslępująeemi słowami:

1 —  Gdańsk trw a liezlomnie przy Niemczech i 
trw ać będzie dopóty, dopóki nie powróci ćo swojej 
oiczyzny niemieckiej. Sztandary nasze pokryte będą 
Kirem, dopóki chwila ta nie nadejdzie.

Przemówienie dr. Zięhma było nacechowane nie­
nawiścią do Polski, którą oskarża o wszelkie niepo­
wodzenia spadające na Gdańsk, o nie dotrzymywanie 
umów i t. d.

Drugi mówca, poseł do parlamentu niemieckiego, 
Schlanger, w ystąpił przeciw  traktalow i locarneriskiemu 
i wstąpieniu Niemiec do Ligi Narodów.

—  Los Renu r—  mówił — rozstrzygnie się nad 
W isłą. Zwycięstwa nad Renem Niemcy nie osiągną 
nigdy, jeżeli równocześnie nie zwycięży pruska idae 
nad WisSj.

Czy Łańcucki będzie wymieniony.
„Rzeczpospolita drukuje:
„Niektóre pisma zamieściły depeszę z Rygi a -  

jencji Russpress, według której nastąpić ma wymiana 
posła Stanisława Łańcuckiego na« skazanych w  ZSSP. 
obywateli polskich. Stwierdzamy przeto, że w iado­
mość ta absolutnie nie odpow iada prawdzie. Poseł 
Łańcucki przebywa nadal W więzieniu mokotowskiem 
w W arszawie i ani jemu, ani też Komunistycznej 
Frakcji Poselskiej nic nie jest wiadomo o rzekomej 
wumianie. —  J. Scchzck poseł na Sejm.

Opozycja w Sowietach.
Ślepa dyscyplina — stosowana w Rosji 

sowieckiej w stosunku do krytykółwl, sto­
sunków w pańsl(w|ie dyktatury komunisty­
cznej. zawodzi looraz bardziej. W  ram ach sa­
mej partji komunistycznej powstał rozłam 
na opozycję lewicową i praiwji cptwią.

Opozycji lewicowej patronował przewód. 
Międzynarodówki komunistycznej Zinowjeiw|, 
usunięty obecnie od wpłyWu, LzwL prawiioo- 
wewej opozycji Robotniczej, przewodniczy kil 
ku wybitnych robotników' — W rosyjskiej 
prasie emigracyjnej pojawił się ostatni pro­
gram  tej opozycji złożony z 14 rozdziałów.

Opozycja robotnicza (prawica) domaga 
s ię : 1) zreorganizowania Miedzynarodówk' 
komunistycznej i zakazu wydawania pań­
stwowych pieniędzy rosyjskich na agitację, 
zmierzającą do rozbicia partji socjalistycz­
nych na Zachodzie, Usunięcia partji komu­
nistycznej (w Rosji sow.) od wplywru na 
aparat państwowy. — Zniesienia m onopolu 
handlu zagranicznego, i rozwiązania komu­
nistycznej Międzynarodówki zawoctolwlej. —

Opozycja uważa, że istniejące obecnie wi 
Rosji państwowe syndykaty i trusty dopro­
wadziły kraj do bankructwu gospodarczego. 
Chociaż komuniści chcą udowodnić całemu 
światu, że *w kraju  może istnieć państwjoWy 
kapitalizm, to opozycja uważa, że podawa­
ne przez nich cyfry i statystyki są sfałszo­
wane.

Gdyby położenie gospodarcze było dobre 
to płaca robotnicza wynosiłaby na Sybirze, 
Turkiestanie i |n . conajm niej 36 rubli, a nie 
wahałaby się około 20 rb.

W dziedzinie żądań politycznych opozy­
cja prawicowa jest odważniejszą.

Domaga się przywrócenia wolności pra­

sy. amnestji dla aresztowanych więźniófw| po­
litycznych w Rosji sow. skasofwiania kary 
.śmierci i ograniczenia kompeteneii SPU. 
(dawnej Czeki).

Żądania powyższe złożone dosyć bała­
mutnie. dowodzą, że w dole iwiśród mas ro ­
śnie rozgoryczenie przceiwtko dzisiejszym kio 
rowiiikem partji komunistycznej i rządowi 
sowietów.

W świetle tego wrzenia zrozumiałem się 
staje stanowisko zwycięskiego Stalina i tofwj. 
którzy bronią się przed skrajnością Zmo- 
wjewa i lewej opozycji, a szukają kompro­
misów.

Samo życie zmusza fanatyków do kon­
frontowania swoich teorji bolszewickich z 
życiem i cofania się z nazbyt wysuniętej 
pozycji.

Fundusz na uruchom ienie  
budownictwa.

WARSZAWA, 31. 8. (tel. wl.). jak się dowia­
dujemy, z funduszu na pomoc doraźną dla bezrobot­
nych ma być przeznaczona suma około 500.000 zł. 
na zatrudnienie bezrobotnych. Istnieje projekt, aby su­
mę tę, k tóra ma «o miesiąc wzrastać, przeznaczyć na* 
uruchomienie prywatnego przemysłu. Projekt jest o- 
becnie rozważany przez czynniki rządowe. Należy 
w szakże nadmienić, że pryw atne budownictwo nie zaj­
muje się budowaniem ,mieszkań roDotniczych i w ogóle 
tanich m ieszkań, pozostaw iając to  zadanie spółdzielniom 
mieszkaniowym. Z tego względu kredyt przedew szyst- 
kiem powinien hyc uaz,elany spółdzielniom mieszkanio­
wym.

UWIĘZIENI GENERAŁOWIE NIE PÓJDĄ POD SĄD.
WARSZAWA. 1. września. —  (A. W.) Od dłuż­

szego czasu krążą tu pogłoski, że prezydent Rzplitej 
w najbliższych dniach ułaskawi generałów osadzonych 
w  więzieniu wileriskiem na Antokolu. Pogłoski te, 
których potw ierdzenia z oficjalnych źródeł dotychtzas 
nie otrzymano, notuje dziś znowu „Gaz. W arsz. Por.“ 
Pogłoski te zdaniem „Gaz. W . P .“ znajdowały

i sw e potw ieruzenie w  fakcie odroczenia rozpraw y prze­
ciw gen. Malczewskiemu i w  wolnem tempie śledztwa 
przeciw pozostałym obwinionym generałom.

t ; ] -

GEP. BERBECKI OBEJMIE INSPEKTORAT ARMJI W  
TORUNIU.

WARSZAWA. 1. września. (A. W.) Nominacja 
gen. dywizji Berbeckjego na stanowisko jednego z in­
spektorów  armji ma być przyspieszona. Gen. - Ber- 
becki obejmie kierownictwo inspektoratu w Toruniu. 
Gen. Skierski natomiast przejdzie do W arszaw y, gdzie 
będzie pracował pod Dezpośrednietn kierownictwem 
marsz. Piłsudskiego.

™»:is—  i
MAGISTRAT WARSZAWY POZBAWIŁ PRĄCY 1900 

LUDZI.
WARSZAWA. 1. września. (A. W.) — M agistrat 

w arsz. zredukował dziś 1900 bezrobotnych, z a tru ­
dnionych przy miejskich robotach publicznych, moty­
wując to brakiem kredytów .

PRACE KOMISJI DLA SPRAW MNIEJSZOŚCI NA­
RODOWYCH. i

WARSZAWA. 1. września. (A. W.) W  ciągu 
września nasląpi wznowienie prac Komisji dla spraw  
mniejszości narodowych w dawnym składzie z pp1. 
Leonem W asilewskim, poslejm Zwierzyńskimi i drem 
Loewenherzem. Przewodniczący Komisji min Młodzia­
nowski.

PONOWNE PODWYŻSZENIE TARYFY KOLEJOWEJ 
W RUMUNJf

BUKARESZT. 1. września. (Ceps.) Dnia 15. 'wrze­
śnia r. b. podwyżsżone zostają wszystkie osobow e i 
tow arow e taryfy kolejowe o 50 proc.

— Ml—
PASZPORTY ULGOWE DLA DZIENNIKARZY I LI­

TERATÓW.
WARSZAWA. 1. w rześnia. Począwszy od dnia 

dzisiejszego spraw a wydawania pEńzportów zagrani­
cznych ulgowych dla dziennikarzy i literatów , podle­
gać będzie kompetencji w ładz drugiej instancji.

T. zn. sprawę tę regulować będą w e własnym 
zakresie wojewodowie, względnie komisarz rządu na 
st. ni. W arszaw ę.

\
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N ow iny z dnia.
Lwów, dnia 2 września

Bank Związku Spółek Zarobkowych,
Oddział Lw owski, podaje, że z dniem 30 
sierpnia b. r. Biura Oddziału mieszczą się 
w  gm achu Towarzystwa Kredytowego 
Ziem skiego przy ulicy Kopernika L. 4. — 
Godziny kasowe od 9 —2, w  soboty do 1 ej. 
Załatwia w szelkie transakcje bankowe 
i wydaje książeczki oszczędnościowe do 

larowe i złotowe. 712—4
—:::—

WP5SY DODATKOWE DO SZKOŁY ZAWODOWO 
DOKSZTAŁCAJĄCEJ im. Staszica w e Lwowie, oddzia­
łu budowlanego odbywają się codziennie od1 godz. 
4 [dio, 6 fp.oipol. 'do 10. w rześnia włącznie. Nauka norm al­
na zaczyna się w  środę, 15. w rześnia o godz. 4.

BEZPŁATNE KORTY TENNISOWE DLA MŁO­
DZIEŻY SZKOLNEJ. Tow arzystw o Zabaw Ruchowych 
zawiadamia młodzież tych szkół średnich, które w  
okresie przedwakacyjnym uczęszczały na popołudnio­
w e grij. i zabaw y do parku ża rogatką stryjską, że od 
dnia 2. w rześnia park jest otw arty  do jej użytku. 
Ćwiczenia i zabawy będą się odbywały W tych sa- 
mylch dniach i godzinach jak v jokresie przedw aka­
cyjnym.

Tow arzystw o oddaje również do dyspozycji mło­
dzieży wymienionych zakładów Dezpłatne korty ten- 
nisowe, które zostały zrem ontow ane i otoczone siatką. 
Publiczność może z. tych kortów  korzystać /a  niską 
opłatą. Zamawiać można telefonicznie (nr. 3494).

STAN BEZPIECZEŃSTWA W  MIEŚCIE STALE 
SIĘ POGARSZA. Z pow odu braku patroli posterun­
kowych w  mieście stan bezpieczeństwa pogarsza się 
stale. Niema dnia, aby nie było masakr po ulicach mia­
sta. W czoraj napadt nieznany osobnik na przechodzą­
cego placem Dominikańskim W ładysław a Kurałcza, zam. 
przy ul. Karmelickiej, którego ciężko pobił jakiemś 
tępem narzędziem. W  Pogotow iu rat. ^tw ierdzono, 
ze pobity doznał złamania górnej szczęki i wybicia zę­
ba. Po zaopatrzeniu odwieziono go do szpitala.

FAŁSZYWY DELEGAT MINISTERSTWA SKAR­
BU ZŁODZIEJEM, W e W łocławku zjawił" się onegdaj 
jakiś jegomość, który przedstaw iw szy się jako delegat 
wspomnianego m inisterstwa, przeprow adził kontrolę 
kjsjąg i 'kasy.

Po jego odejściu stw ierdzono brak w kasie znacz­
niejszej sumy pieniędzy.

Dopiero po niewczasje zorjentowali się urzędnicy, 
że padli ofiarą sprytnego oszusta.

WALKA Z PASKARSTWEM. Oddział policji dla 
teaikil z lichwą w dalszym ciągu Ściga paskarzy. W czo­
raj oskarżono w sądzie i magistracie 1.0 piekarzy 
o złą w agę pieczywa, 7 rzeźnikówt i 2 (właścicieli skle­
pów  'korzennych o uprawianie lichwy tow arow ej, 15 
zaś sklepikarzy o brak cen i cenników

NAPAD AWANTURNIKÓW NA MIESZKĄNIE. M. 
Reiter w raz z W alerjanem Lipką napadli na Józefa 
Robotydkiego, idącego w  tow arzystw ie J. Kafki, p rzy- 
czem w  czasie szamotania się zginęło Kafce 30 zł., 
o zem donosiliśmy. Ci sami napastnicy napadli na* dru­
gi dzień na mieszkanie Robotyckich przy ul. Janow­
skiej 1. 71. Tym razem tow arzyszyła im. M. Sawicka, 
„tiaczeczona" Reitera. Tow arzystw o to  pod groźbą 
nożów  domagało się, aby Robotyccy odwołali do­
niesienie o poprzednim naoaazie tak w1 policji jak  i w 
J-edałicjadh dzienników.

20- letnia córka Robotyckiej M arja w yszła nai 
podw órze, aby zaw ołać sąsiadów na ipbmoc. Wówczałs 
wybiegł za nią Rej ter i uderzył ją laską tak silnie, że 
złamał -jej p raw ą rękę. Pogotow ie rat. (udzieliło jej 
pomocy, aw anturników  zaś tych aresztowała* policja.

OBŁAWA NA JADĄCYCH NU GAPĘ. Dyrekcja 
kolejowa dowiedziawszy się, że dzieją się nadużycia 
na linji Lwów —  Stojanów, zarządziła kontrolę po ­
ciągów. Onegdaj wsiadło trzech kontrolerów  do po­
ciągu osobow ego na stacji W ola Clrołojowska. P od­
czas kontroli biletów przytrzym ano na oddziale kon­
duktora Jana S. 14 osób jadacuch na gałpę. W iele po­
dobnych pasażerów  zbiegło (przed przybyciem poliejlij. 
>• PRZYJECHAŁ KONIEM. WRÓCIŁ PIECHOTĄ. N. 
Tiirk, rzeźnik z Kulikowa, bawiąc na płacy Rzeźni, jPo­
zostawił na krótki czas bez dozoru konia z wózkiem. 
Nieznany osobnik śiadł ma wózlek' i odjephał*w niezna­
nym kierunku, wyrządzając. Turkow i szkodę 400 zł. 
Skradziony koń był maści kasztanowatej, grzyw ę i jo:- 
gon ma biały. L i

VS £ E „BAGATELA" dawniej Casino dp M
Otwarcie sezonu I-go września. — Soecjalnie bogaty program na 

TARGI WSCHODNIE 
KATIA MASŁOWA — gwiazda kabaretu,

FIEDOROFF — światowej sławy duet taneczny,
NINA NAŁĘCKA — pieśniarka - recytatorka,

STEFAŃSKA — balerina
oraz 10 innych pierwszorzędnych atrakcji.

DANCING pod kierownictwem MELODYSTY
JAZZ - BAND słynnego DSNE3 BUNDZIKA 

Lokal otwarty do późnej nocy. — Wstąp w o^y.

Szczegóły strasznej eksplozji w Orohobyczu.
Wedle dochodzeń miejscowych władz bez 

pieczcństwa, potwód i prz e b e g  tej nieby­
wałej eksploji był następujący.

Józef Białowąs, właściciel taksówki, ,wl 
lib. wtorek popołudniu zajechał przed skład1 
benzyny Miny Lówfenbergowej. Wszedłszy 
następnie po schodach do wnętrza sutere­
nowego składu nic zgasił palącego się pa­
pierosa. Wewnątrz znajdował się syn Ló- 
wenbergowej Joachim, na  którego przed­
stawienia Białowąs rzucił niedopałek papie­
rosa na podłogę. Deski przesiąknięte benzy­
ną momentalnie zaczęły płonąć, płomienie 
zaś objęły beczki z benzyną, które eksplo­
dowały. Białowąs został ciśnięty siłą eksplo­
zji.wyleciał jak z procy w1 powietrze i padł 
na dTugiej stronie ulicy. Ten lekkomyślny 
sprawca wybuchu znajduje się obecnie w 
stanie dogorywającym. Lówenberg poparzo­
ny w straszliwy sposób zdołał wydostać się 
7 m orza-płom ieni.

‘Nieszczęsny
ZMARŁ JEDNAK WCZOBAJ BANO 

Wskutek doznanych obrażeń.
W składzie znajdowało się około 1000 

kg przetworów naftowych, jako to : 2 becz­
ki benzyny, 2 gazoliny i 6 beczek nafty. 
Po pierwszej eksplozji nastąpił drugi wy­
buch gazoliny i nafty. Siła wybuchu była 
tak straszliwa, że wyrwane żelazne drzwi 
ze składu, uderzyły z Wielką siłą i Wbiły się 
w roletę sklepu znajdującego się naprze­
ciwko ściana frontowa tej kamienicy ru  
ueła, płomienie zas palącej się benzyny i 
nafty momentalnie objęły aptekę zmarłego 
p r2ić  dwoma tygodniami ,śp. Tobiaszka.

W chwili wybuchli znajdowali się w po­
bliżu składu m ajster introligatorski N. B ro­
ni owicz. dorożkarz Leon Lieberman, oraz 
kobieta nieznanego nazwiska. Zostali oni o- 
gluszeni Wybuchem i

ZGINĘLT NA MIEJSCU W PŁOMIE­
NIACH.

Ciężkich obrażeń dbznali znajdujący się 
w aptece: laborant L. Scif, laborantka He­
lena Pendykówńa i posługacz Eilip Lewic­
ki. Pozatem zostali poranieni i poparzeni 
Samuel Burg. Jetti Sternbach, Henia Eidels- 
hcint, Anna Hor, Sabina Butterweich, Dawid 
Pachtman. Stanisław Drozda, Józef Stccker, 
Filip Lewicki i Oskar Karliner. Kilka osób 
ponadto zostało lżej rannych zaopatrzonych 
w Kasie Chorych.

Od płomieni zajęły się ram y okien i wy­
s ta w y  sklep o Wie w domach położonych na­
przeciw miejsca Wybuchu.

W  czasie akcji ratunkowej wielkie usłu­
gi oddała sikawka m otorową i straż pożarna 
vPobuinu“. Pozatem dzielnie się spisały — 
straże pożarne firm  „Galicja", „Nafta", o- 
chotnicza slraż miejscowa, oraz z Borysła­
wia. W spólnenii siłami zdołano zapobiedz 
rozszerzaniu się (ognia. Spaliła się tylko po­
łowa kamienicy w której m iała miejsce eks­
plozja. Pastwą płomieni padła zupełnie a - . 
pteka. ^częściowo mieszkanie dra Kaufmana, 
drowej RappaportoWiej, oraz skład Wyrobów 
koszykarskich. Ogień dogaszano przez całą 
noc aż do ibana.

Katastrofa ta wyWołała silne wrażenie 
W mieście, oraz W calem zagłębiu naftoWełr

■raM Bwmwww ■ w w i n i i w  m m m m m m m a m m m m

Oficer szablą masakruje „cywila".
KRAKÓW 1 września. (Teł. wł.). We 

wtorek ul. Slawkćwjska przy zbiegu z Ryn­
kiem Krakowskim była o godz. 1 popołud­
niu widownią krłwlalwlcgó zajścia, które do 
głębi wzburzyło społeczeństwo mieisdoWe.

Dozorca domu przy ul. Szczepańskiej 1, 
Stefan Mackiewicz, skra piał chodnik wódą, 
przyczem niechcący oblał spodnie -przecho­
dzącego akurat tamtędy porucznika 3 pułku 
sap. z Wilna. Góreckiego. Uniesiony gnie- 
mtsmmammmmmmmKmmmammmmmmmmm

Z e  s p o r t  u l .

Klub imienia Z. Cyganiewicza wzgw a 
wszystkich członków do uczęszczania na łrainingi bo­
ksu, zapasów  i dźw igania ciężarów, które rozpoczę­
ły się z 'dniem 1. w rześnia 1926 w  poniedziałki, śro ­
dy i piątki t  godzinach od 7 —  9 wiecz. w sali 
szkoły św . Józefa przy ul. Lelewela 1. 9.

W czoraj opuścił prasę nr. 189 czasopisma '„Sport" 
liczący 16 stron druku. W  dodatku automobilowym, 
zaobnym w  liczne ilustracje, szczegółowo jest omó­
wiony ten 'dział grzemysłiu i Spórtu. Ilustracja tytuło­
w a przedstaw ia zdjęcie Targów  W schodnich z lotu 
]>taka. Numer ten jest wielce interesujący dla miło­
śników sportu  w e wszystkich jego rodzajach.

Z  r a s f c u  z a w o d o w e g o .

X BACZNOŚĆ ODLEWACZE! Firmę Ajaks Lwów,, 
ul. Żółkiewska 102, omijać z powodu akcji cenni­
kowej.

w m  oficer wyrwał szablę z pochwy i ciął 
dozorcę w ramię. Mackiewipz padł zlany 
krwią. Dookoła żebrał się tłum publiczno­
ści m anifestujący swoje' oburzenie. Oficera 
odprowadzono na straż wojskową, pfdzie dy­
żurny oficer spisał protokół zajścia.

Ofiarę, barbarzyńskiego uniesienia, do­
zorcę Stefana Mackiewicza, opatrzył lekarz 
Pogotowia.

DO WIADOMOŚCI ZARZĄDÓW ZW. ZAWODO­
WYCH MAŁOPOLSKI I WOŁYNIA. Sekretarjat okrę­
gowy urzęduje oa dnia 1. w rześnia normalnie w  godzi­
nach od 10 — j 1 i bil 6 —  7. W e wszystkich sp ra­
wach zawodowych należy sie zw racać pod Adresem 
Lwów, ul. Ossolińskich j. 8. II. jp.

Za Okr. Kom. Zw. Zaw.
Jan Kusznir sekr. okr. K. Żelaszkiewicz przew .

SPOSTRZEŻENIA PROF. KEMMERERA.
WARSZAWA. 1. w rześnia. ,•— (A. W .) Pierwsze 

wyniki swych prac złoży prof. Kemmerer rządow i 
w jiierwszej połowie września. Wyniki te  (opracowane 
bardzo szczegółowo obejmą 700 —  800 (stron druku 
j)isma maszynowego.

5 0 -m iljo n o w e  z a m ó w ie n ie .
WARSZAWA. 1. września, (tel. wł.) Ministerstwo' 

Koieii dało fabrykom krajowym pow ażne zamówienie 
ina węgiarki kolejowe. Zamówienie opiewa na sumę 
50 milionów złotych.



Nr. 205 „DZIENNIK LUDOSKY1' 5

Obrady nad reorganizacją Rady Ligi Narodów.
S ys tem  d e k la ra c ji.

GENEWA. 1, w rześnia. (Pat.) Na wczorajszem 
vieczomem posiedzeniu, wyłonionej przez komisję re­

organizacyjną Rady Ligi podkomisji Fromageot zrefe- 
low ał stosownie do życzenia podkomisji w szystkie 
punkta slnome now ego regulaminu w raz z popraw ka­
mi i uzupełnieniami zgłoszonymi przez poszczegól­
nych członków komisji. Kwestje sporne są następu­
jące: 1) czy m roczne ustępowanie członków Rady 
Ligi ma sję odbyć w  drodze losowania, czy też man­
daty w  okresie przejściowym mają być czy jednoro­
czne, czy dwuletnią, i czy trzyletnie. Dejegat niemiecki 
Horsćli uzasadniał potrzebę metody głosowania. Dele­
g a t po.ski Sokal wypowiedział się przeciw losowaniu. 
Podkomisja postanow iła ostatecznie odrzucić w niosek 
w  spraw ie losowania. Drugą sporną kwestją była me­
toda głosowania przyczem według projektu niemiec­
k o -  francusko- angielskiego głosowanie członków z 
w yboru odbywać się się miało przy  pomocy list „Roi- 
gible“ (ponownie wybieralni) d |a członków półstałych. 
Ta metoda Wysoce niebezpieczna była stanowczo1 zwafl- 
ozana przez delegację polską, w łoską, szwajcarską 
i  inr.e Podkomisja postanow iła propozycję Niemiec od ­
rzucić i przyjąć system deklaracji będący dla Polski 
znacznie korzystniejszy.

W edług tego systemu po wyborach na 9 człon­
ków  nastąpi drugie głosowanie na członków półsta­
łych z pośród 9 wybranych. Liczba yzłonków pół­
stałych nie może przekraczać 3. Najgorętszą dysKu- 
sję wywołała trzecia kw est ja sporna dotycząca* listy 
m andatów, dążącej do ponownego wyboru. Delegat 
polski powołując się n,a swoje zastrzeżenia uczynione

1 już w  maju dp art. 2., dom agał się odrzucenia przed­
stawionego przez From ageota projektu nieograniczonej 
liczby m andatów uprawniającej do ponownego w y­
boru. Podkomisja przyjęła prowizorycznie kompromiso­
wy jirojekt wysunięty przez lorda Cecila Według któ­
rego liczba mandatów dających praw o ao ponownego 
wyboru zostaje ograniczona stosownie dą żądania Pol- 
feki do liczby trzech z tem jednak, że zgromadzenie w  
wypadkach najzupiełniej wyjątkowych rnoże jeszcze in­
nemu państw u nadać plrawo ponownego wyboru. Re­
zultaty narad podkomisji należy uważató za prow i­
zoryczne, w obec tego, Ze dziś zbiera się plenum ko­
misji, mającej kw estję tę. zbadać, ponadto  regulamin 
musi być przyjęty 2/3 głosów przez Ogólne zgroma­
dzenie Ligi Narodów. (

U ltim a tu m  H is z p a n ji.
BERLIN. 1. Września. (Pat.) Pisma dónoszą z Ge­

newy, że na wczorajszem posiedzeniu podkomisji re­
organizacyjnej zostało odczytane żądanie rządu hisz- 
pańSKiego., który bez ogródek domaga się Tangeru w 
zamian za rezygnację ze stałego miejsca* W Radzie 
Ligi Narodów. Członkowie komisji byli zaskoczeni tem 
oświadczeniem Hiszpanji, które nastąpiło właśnie w 
chwili, gdy ze strony W łoch oświadczono, iż nie 
piogą one w ystąpić za pozostawieniem Tangeru Hisz­
panji.

GENEWA. 1. wrzesn-ia (Pat.) W  tutejszych ko­
łach tw ierdzą, fc e jeżeli Hjszpanja wycofa się z Ligi 
Narodów, to  i Argentyna nie weźmie udziału w obra­
dach Zgromadzenia.

Oemonstracymy strejk zredukowanych robotników.
"WARSZAWA 1 --go września. (Tel. .vł.). 

Z dni ni dzisiejszym m agistrat warszawski 
zwolni! 190G robotników z liczby 6.900 bez­
robotnych zatrudnionych obecnie przy r o  
botach miejskich.

Jesi to przygrywka do dalszej redukcji, 
k tóra  ukończona będzie w listopadzie.

vs y(giai„techniczny przy redukcji posta­
nowił zwolnic najpierw  kawalerów,

PryrcTotni zademonstrowali przeciw1 tej 
redukcji strejkiem włoskim, 

f Razem zastrejkowało 2017 robotników!: 
Dziś do akcji tej m ają przystąpić pozo­

stałe part je robotników1. 
■ M w a w H H H n n w i M n a H n H B m t

Budowa domów robotniczych w  W arszawie.
WARSZAWA. 1. Wrześhia. Bank G ospodarstw a 

Krajowego zaczął uwzględniać przy rozdziale kredy­
tów  budowlanych poirzeby instytucji budujących małe 
mieszkania robotnicze. Przed kilku dniami spółdzielnia 
mieszkaniowa, budująca kolonję robotniczą na Żolibo­
rzu, otrzym ała kredyt, który pozwoli już w  końcu li­
stopada r. b. oddać do użytku '.członków 28 mieszkań 
robotniczych, składających się z dwóch pokoji i ku­
chni, zaopatrzonych w nowoczesne urządzenia hy- 
gieniczns.

Jest to  dopiero pierwszy krok w  kierunku rozpo­
częcia odpowiedniej polityki mieszkaniowo- budowla­
nej, mającej na celu zaopatrzenie w  mieszkania* małe i 
ekonomicznie budowane przedewszystkiem rzesz robo­
tniczych, najbardziej upośledzonych pod względem mie­
szkaniowym. Kolonja na Żoliborzu jest 'pomyślana jat­
k o  koionja Wzorowa. Mieszkania budowane w edług ża*-

sad ustalonych przez  radę związków zawodowych, 
mają służyć za przykład, jak powinny mieszkać wa*r- 
stwy pracujące w  Poisce.

Do tego celu jednas daleko. Dzisiaj nawet mie­
szkania dwuizbowe odpowiednio urządzone będą wiel­
kim krokiem naprzód i przy ogromnej (Szczupłości 
przeznaczonych na ruch budowlany funduszów, takie 
mieszkania przedewszystkjem muszą być budowane. To 
też zarówno wspomniana współdzielnja mieszkaniowa* 
jak też spółdzielnia ;pod naz vą Domy spółdzielcze, ma­
ją zamiar rozpocząć budowę najtańszych mieszkań 
robotniczych.

Również i m agistrat w arszaw ski ma zalmiar roz­
począć budowę mieszkań robotniczych. Należy pil­
nować, aby na budow ę mieszkań robotniczych była 
rzucona odpowiednia część funduszów budowlanych.

S B :

Echa bandyckiego napadu w Warszawie.
.WARS ZAWA 1-gc września (Tel. wi.). 

W sprawie tragedji, rozegranej w poniedzia-s 
tek j>rz_v hi. Niecałej i na  pi. Teatralnym, 
dowiadujemy się:

Raniony przez bandytę w hrzujch to*w.
WŁADYSŁAW PIASECKI

żyje, wbrew obiegającym miasto pogłosko®"' 
komplikacje żadne W stanie, jego zdrowia nie 
zachodzą, przeciwnie, stan jego polepsza się.

ŻABOKLICKI
dotychczas pozostający pod pilnie go strze­
gącą specjalną ‘wartą, w separatce aresztu 
przy kom isarjacie 12 przy ul. Danilowiczowi- 
skiej. zachowuje się spokojnie, ale jest b. 
przvgnębiony.

Bvl wczoraj fotografowany i daktylor 
skopowany Do tej pory W rejestrach prze­

stępców, prowadzonych przez urząd śledczy, 
Wydział IV rejestracyjny K. G. P. P. ani W 
ministerjum sprawiedliwości notowany nie 
był. Według zeznań kolegów szkolnych 
był on. wbrew innym zdaniom, bardzo pil­
nym. skromnym, spokojnym i uczciWym 
ch!o]>cem. sprawowanie jego było zawsze 
n ienaganne; najczęściej :co to postępów by­
wał pierwszym uczniem Fakt obecny dla 
kolegów jego zarówno ze szkoły średniej, 
jak z obu wyższych uczelni, jest zgoła nie­
spodziewany.

Mimo energicznych poszukh. „ń nie u- 
dało się dotychczas ustalić nazwiska zabi­
tego bandyty, który, jak się zda,je, odgrywał 
główną role w onegdajszym napadzie na 
kantor wymiany Targowtnika, ani też nazwi­
ska tego mężczyzny, klóry jak się okazuje, 
Z samochodu ostatecznie dWoma Wystrzałami

z rewolweru dobił owego bandytę. Również 
dotychczas f
NIE UDAŁO SIĘ UJĄC R. POLICJANTA 

JARECKIEGO,
który korzystając z m unduru, zdołał się 
ukryć w tłumie i zbiedż.

Miłość i tragedia na arenie cyrkowej.
Tam gdzie brzmią dźwięki trąb, i rozlega się trzar 
kanie z bicza, tam gdzie serce boli i krwią się oble­
wa, tam gdzie pod groteskową maską pajaca ukrywa 
się gorżkie oblicze tragizmu, tam rozgrywa się akcja 

filmu »Łzy błazna*.

Epidem ja szkarlatyny.
Pizebieg epioemji szkarlatyny w kraju wykazuje, 

że największemi jej ogniskami, są miasta, a z tych 
pieiw sze miejsce zajmuje W arszawa.

Po wsiach w ypaaki zasłabnięcia na* szkarlatynę 
zdarzają się nader rzadko. Drugą cechą charaktery­
styczną epidemji jest to, że ogarnia ona przeważnie 
światek dziecięcy w wieku przedszkolnym, (poniżej 
6 la t (78 proc.) Tłumaczy się to  dokonanemi dawniej 
szczepieniami ochronnemi, których w samej W arszaw ie 
dokonano około 12 tysięcy w śród młodzieży szkol­
nej. Obecnie wyłączając W arszaw ę, gdzie ilość zasła­
bnięć jeszcze w zrasta epidemja w  kraju psiągnęia swój 
punkt kulminaćyj,ny i Wkrótce można Się spodziewać, 
jej załamania się, tembardziej, że obecnie na* terenie 
całego Kraju, rozpoczyna się szeroka akcja* szczepie- 
niowa.

W  ostatnim tygodniu |Sj>nawozdawazym (8 —  15 
sierjmia), jak nas jnformują w  Gen. Dyr. Służby Zdro­
wia w woj. lwowskiem łącznie z miastem notow ano 
93 w ypadków  zasłabnięcia na szkarlatynę w  tem 13 
skończyło się śmiercią, [w stanisławowskiem 22 w y­
padki w tem 5 śmiertelnych, w  tarnopolsKiem 59 
(4 śmie-telne), krakowskiem ,—  35 (4.), Śląskiem —  
23, woiyńskiem 74 (12), nowogrodzkiem  *5, w ileń- 
skiem 15 (3 J.białostockjem 37 (1), mbelsWem 24 ( lj ,  
kieleokiem 45 (4) i łódzkietm 33 (5). W  rojewóez* 
(wach poleskiem, poznańsklem i  ppm orskjęłi floSd zac  
slaDnięć jesc nieznaczna.

(Za tę rubryką Sadakoja ni* odpowiada).

Koło zabawowe Stow. Kaflarzy
ma zaszczyt przypomnieć P. T. uczestnikom tańców, 
że w dniu 5 września b. r. w niedzielę odbędzie 
się W ieczo rn ica  ta n e c zn a  (komplet) początek 
o godz. 7-mej wieczorem w lokalu1 własnym przy 

ul. Zielonej L. 7 2—

,y | | I  ! n  którzy posiadają ja* 
W w S r f C y  SilM  t  ■'WI I  j  kolwiek wiadomości 
o W ła d y s ła w ie  Z a le w s k im , synie Józefa i 
Aleksandry, urodź. 15 stycznia 1887 r. ostatnio 
zamieszk. w Łomży, uprasza się o udzielenie infor­
macji do Kolegjum Ewangielicko- Reformowanego 

Wilno, Zawalna 11.

Na dogodne spłaty
poleca m a te r ja ły  d a m s k ie  i m ę s k ie

Lwowska Spółka Manufakturowa
L w ów , Akademicka 23 . 736—3

PRÓBNE LOTY WARSZAWA — PUCK —  KOPEN­
HAGA.

Mimo niekorzysmych w arunków  atmosferycznycn 
ustawicznych burz i deszczów, Polska Lgija Lotnicza 
dokonuje próbnych lotów na linji W arszaw a —  Puck 
-— Kopenhaga z pełną regularnością. W  dniu 28. 
b. m. ukończona została I-sza połowa lotów, dailsze 
loty rozpoczną się dnia 30. b. m.

W  próbnycn lotach biorą udział przedstawiciele 
wojskowości oraz prasy.

PANGALOS OSKARŻONY O ZDRADĘ STANU.
V  ATENY. 1. września. Minister sprawiedliwości 
Wytoczy Pangalosowi i jego współpracownikom pro­
ces o zdradę stanu. Ciężkie to  oskarżenie umotywo­
w ane jest tem, fee Pangalos nie m ając na to  iipo wa*żi„e- 
nia narodu, przywłaszczył sobie w ładzę, *pirzyczern po ­
pełnił cały szere3 przestępstw  kryminalnych.



KOPALNIE SĄ POD WZGLĘDEM 
TECHNICZNYM W ZŁYM STANIE

tak. ze już przed slrajkiem  dziesiątki tysię­
cy górników było bez pracy.

Kapitaliści węglowi chcą leczyć kryzys w| 
tym przemyśle kosztem robotników! Chcą 
obecnie jak i w roku ubiegłym zniżyć place 
i podwyższyć czas pracy. Przeciw tej meto­
dzie kapitalistycznej b ronią  się górnicy an­
gielscy z całą  zaciętością, na jaką stać tylko 
robotnika angielskiego. Żądają oni uspołecz­
nieniu kopalń, ponieważ wiedzą, że środki 
których chcą użyć kapitaliści, może pod­
niosą rentowność kopalń, ale napewtnoi po­
większą jeszcze bezrobocie. W przemyśle 
tym nie chodzi bowiem o Wydobycie iwjięk- 
szej ilości cęgi a, ale o racjonalniejszą p ro­
dukcję. Górnicy wiedzą, że m uszą .ponieść 
ofiary, pic chcą jednak, aby ońe poszły la 
korzyść kapitalistów. Stąd1 opór przeciWi ka­
pitalistycznej „metodzie sanacyjnej'', stąd n- 
pór przeciw uchwalonemu przez parlam ent 
przedłużeniu czasu pracy, stąd małe wido­
ki na rychłe zakończenie walki.

Nie trzeba też sądzić, jakoby właścicie­
le kopalń- którzy ciągle narzekali, że db- 
kładają. mieli ze strajku jakiś zyss. Jest 
wprawdzie regułą jwjiary kapitalistycznej, że l

RsboiniK polski w&fesi sitejhu angielsKkcli górników
N a Zjeździć Zw. górników', który obra­

dował w Dąbrojwjie Górniczej dn. 22. hm. 
uchwalono następującą rezolucję:

..Zjazd zasyła pozdrowienie i wyraża po­
dziw i bezgraniczne uznanie dla bohater­
skiej walki angielskich braci górniKÓW, któ­
rzy /c ierp iąc  giód i nędzę Wraz z rodzinam i, 
już 4-ty miesiąc sloją W ogńiu walki, b ro­
niąc. nie tylko swojej własnej sprajwjy, ale i 
interesów proletarjatu  górniczego całego
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w czasie kryzysu stra jk  może być pożytecz­
ny, gdyż niema produkcji i niem a troski o 
zbyt tej produkcji. Jednakże W niezWykle 
ostrei walce konkurencyjnej, jaka toczv się, 
od lat wśród krajów1 produkujących jwlęgiel, 
kapitalistom nie może być obojętne, czy po­
trafią utrzymać starych odbiorców:, czy też 
stracą ich na rzecz konkurencji.

/W ostatnich miesiącach Auglja z kraju 
eksportującego

STAŁA SIĘ KRAJEM IMPORTUJĄ­
CYM WĘGIEL.

Już w' czerwcu poraź pierfw|szy od 1921 r. 
przywóz węgla przewyższył znacznie Wywóz 
a w lipcu stosunek ten jeszcze się pogorszył 
Pom ijając straty samych przemysłowców 
węglowych, trzeba też pamiętać, że ustanie 
wywozu |w|ę;gla obniża grubo elastyczność bi­
lansu handlowego, a to może' i później z 
pewnością wyiwjrze zły skutek na bilans płat 
niczy i na Walutę. Górnicy 'głodują ale i ka­
pitaliści tracą  dużo krwi.

Taki jest bilans 4-ro miesięcznej w alki: 
z jednej strony podziwu godna ofiarność i  
dyscyplina w Walce przeed|w| przedłużeniu 
czasu praby i redukcji płac, z drugiej strony 
ciężkie straty gospodarcze dla całego pań­
stwa. nietylko dla sameg(o przemysłu Węglo­
wego. Swoją drogą — opór kapitalistóW| i. 
rządu jeszcze nie osłabł i dalej cały świat 
będzie śledził to niezwykłe zjawisko, jakiem 
jest ta  walką.

świata. Zjazd wzyjwU Wszystkich górnikowi w 
Polsce db wydajniejszej m aterjalnej pomocy 
walczącym braciom  angielskim, aniżeli to 
było dotychczas — oraz do przeciwstawię-' 
ni a wprowadzeniu |nadliezbo|w|yeh gocizin 
pracy na naszych kopalniach, m ających’ na  
celu zwiększone Wydohyfwfanie fwjęgfa i uży- 
cie go db łam ania strajku  angielskich górni­
kowi (przyjęto przez aklam ację).‘‘

IV nocy z 30. kwietnia na  1. m aja wy­
buchł w Anglji strajk  górników. Cztery miej_ 
siąee trv 5  więc ta  zacięta jwlalka między ka­
pitalistami węglowymi, po których stronie 
stanęła cała burżuazja z rządem konserwa­
tywnym na czele, a górnikam i, którzy mogą 
liczyć tylko na sym palje i niewystarczające 
poparcie klasy robotniczej całego świata. A 
dotąd nic- można powiedzieć, kiedy ta walka 
się skończy.

Gdy 'górnicy proklamowali straju, cała 
klasa robotnicza Anglji stanęła po id  stro 
nie. Swlat z podziwfem oglądał niezjwfykre zja­
wisko. jak wszystkie wielkie organizacje za­
wodowe (w Anglji (Wyrzekły się tradycyjnego 
tam separatyzmu.
PRZYSTĘPUJĄC DO STRAJKU GENE­

RALNEGO
w obronie czasu pracy i płac górników. Ku­
le jarze. transportowi, m arynarze, metalowcy, 
drukarze. — 'wszystkie zawody porzuciły p ra  
cę dla okazania solidarności z górnikami. 
Prawic 14 dni strajk  generalny trwał. Rząd 
angielski, który oddał całą olbrzym ią potę­
gę gospodarczą, polityczną i wojskową na 
usługi zagrożonego kapitału, oświadczył, że 
strajk  zagraża konstytucji i że tylko w r ły  
wda się w rokolwlania z górnikam i, jeżeli 
strajk  generalny zostanie przerwany. Rów­
nocześnie wystąpił przewodniczący „królew ­
skiej komisji węglowej" sir H erbert Samuel 
z nowemi propozycjami. Wedle uieh góruje 
two miało być zreorganizowane, rząd m iał 
aż do Lirze prowadzę nia reorganizacji dalej 
wypłacać zasiłk: uierentowanym kopalniom 
celem umknięcia 'natychmiastowej redukcji 
płac. Pod wrażeniem tych propozycji, które 
można było Uważać za Wyraz zapatryfwlań 
rządu, stra jk  generalny został przerwany 

Górnicy jednak oświadczyli, że będą da- , 
lej walczyć nawet bez poparcia przez stra jk  j 
powszechny. Oświadczyli oni, żc nie m ogą j 
przyjąć propozycyj Samuela, ponieważ nie 
wierzą oni w reorganizację kopalń ani w' 
dobrą Wolę właścicieli. W .tej chWfili
RZĄD RALDWINA ZMIENIŁ FRONT: 

oświadczył, że i on  odrzuca propozycje 
Sam uela, k tóry rzekom o Wystąp tylko jako 
człowiek pryw atny, a jego słoiwfa nie m ogą 
wiązać rząau

Około 900 tysięcy górników od 4 mie­
sięcy nie otrzymuje już płac. nie otrzym uje 
zasiłków dla bezrobotnych, a od tygodni nie 
otrzymuje już zasiłków, od sWej organizacji 
zawodowej. A mimo to liczba łamistrajków! 
jest m inim alna. Z niezwykłą zaciętością przy 
wócicy górników  na  jwlszystkiw robiońe im 
propozycje odpowiadają, ŻC nad przedłuże­
niem czasu pracy albo nad redukcją płac 
niema dyskusji. A (górnicy stra jku ją  dalej. 

Jakie są *
PRZYCZYNY T E J NIEZW YKŁEJ ZA­

CIĘTOŚCI ?
Dlaczego porozumienie jest tu  trudniejsze, 
aniżeli w innych Walkach o twjarunki pracy ? 
Górnictwo angielskie cierpi, jak całe gór­
nictwu w Europie, z potwfodń ciężkiego kry­
zysu. W całej Europie panuje kryzys wę­
glowy. WpraWdzie ślw|iatotw(a prcdukbja w  
roku ubiegłym trochę wzrosła, ale wl sam rj 
Europie v r. 1925 spadła o 5 procent, pod­
czas gdy am erykańska — mimo długi go 
tam strajku — wzrosła o 2 proc. W  r. 1925 
Europa straciła na rzecz Ameryki pierw­
szeństwo w ślwliatoiwii'j produkcji węgla. Po­
wody tego upadku są różne: większe wyzy­
skiwanie siłw odnych, dla uzyskania popędu 
elektrycznego, większe używanie ropy jako 
środka opałowego szczególnie na okrętach 
zastój w przemyśle wogóle a |w| metalowym 
w szczególności itd. Do tych przyczyn ogól­
nych przychodzi jeszcze w przemyśle węgło­
wym angielskim ta przyczyna szczególna, że 
organizacja jego jest przestarzała,

W  związku z poprzednio m  łamach ,„Dz. Lud 
omawianymi postulatami kier, poc, i konduktorów  
istnieje cały szereg spraw  nieuregulowanych, a  do­
piekających tej kategorji pracowników. Do tych na­
leżą:

OSZCZĘDNOŚCI NA HAMULCOWYCH.
Administracja kolejowa gdzie tylko może, z po­

lecenia Min. Kol. czyni oszczędności, a  zaw sze kosz­
tem najniższego pracownika, nje licząc się przytem 
z wymogami ruchu na kolei czy też bezpieczeństwem 
przewożonych obywateli czy mienia tychże.

Dla przykładu przytaczamy co następuje: 
Dyrekcje kolejowe wydały zarządzenie, aby ha­

mulcowi z drużyny konduktorskiej, którzy chwilo­
wo są zbędni do ham owania pociągów, byli p row a­
dzeni przez kierowników pociągu po  za służbą i o- 
płacan; (przy mniejszej stawce godzinowo-KUometro- 
wego. Kontrolerzy ruchu, jak również rewizorzy p o ­
ciągów tow arow ych, nie bacząc na to, ze dany po ­
ciąg n ieraz składa się z 160 (osi i oprócz ham owanego 
wymaga dozoru i konserwacji, biurokratycznie prze­
strzegają, aby dany hamuioowy zbędny był p row adzo­
ny poza służbą.

Pomijając niedorzeczność tego zarządzenia, które 
uderza w  materjalne położenie hamulcowych, albowiem 
czy on jedzie (w służbie, czy (po iza służbą, a Ize wizglę- 
dów  służbowych zaw sze ponosi koszta podróży, któ­
re winny mu byc zwrócone —  to musimy zwrócić 
uw agę na co innego, a mianowicie:

Jeżeli obliczymy w ydatki na podróże służbowe 
kontrolerów  ruchu, rew izorów  pociągów tow arow ych, 
liczny zastęp 'pisarek i rachmistrzów w W ydziale 
Kontroli tych książeczek godzinowo-kilometrowych, to 
wydatki połączone ze śledzeniem czy dany kierownik 
pociągu słusznie prow adził w służbie danego (hamulco­
wego, pociąga za sobą dwa razy tak wysoką kwotę, 
jaką zaoszczędzono na tym białym murzynie, spędza­
jącym służbę częstokroć w  ciężkich Warunkach w  no- 
Cy i w e 'dnie podczas sloty i deszczów.

Sądzimy, że miarodajne czynniki Administracji ko-

" lejowej rozw ażą pow yższą śpraw ę i cofną niecelo­
w e, a krzyw dzące zarządzenie o prowadzeniu h a m u l­
cowych poza służbą.

POKOJE NOCLEGOWE.
Przed wojną, za rządów  zaborczych, Administra­

cja kolejowa troszczyła się o hygjenę pracow ników  
kolejowych, to tez drużyny konduktorskie, p o  iprzy- 
jeździe do stacji zw rotnej, mogły swobodnie odpocząć' 
do pow rotnej podróży. Podczas wojny pokoje nocle­
gow e uległy zniszczeniu, zanieczyszczeniu i mimo 
7-letniej odbudowy kolejnictwa, rye myśli się naw et 
o przyprowadzeniu pokoi noclegowych do pierw otne­
go stanu. Dawniej były osobne pokoje do spania, o- 
sobno jadalnie, szatnia na ubrsUie, łaźnia i t. p. 
hygjeniczne urządzenia. Obecnie barłogi zarobaczone, 
zniszczone łaźnie, a  naw et brak opału do kuchni.

Rozumiemy oszczędności, ale nie kosztem zdro­
wia pracowników kolejowych, oddających swe usługi 
społeczeństwu. ,

Klasa pracująca w  Stryju nieclr 
żąda w  sklepach, gdzie robi za* 
kupy, aby p i e c z y w o  z p iekarn i 
Robotnicze] było je j dostarczane.

Samolotem na biegun południowy.
Z  Buenos Aires donoszą, iż w październiku bie­

żącego roku wyruszy w ypraw a sam olotowa na bie­
gun południowy, pod przewodnictwem  austriackiego 
badacza, inź. Antoniego Pauly. Wyprawa* ma w yru­
szyć z Buenos Aires, skąd uda pię dalej przez kraj 
Grahama. Ekspeuycja zamierza* lądow ać na biegunie 
i odszukać znaki pozostaw ione w r. 1922 im p'rzez 
kapiiana Scotta. Drocp. powietrzna*, jaką ma przebyć 
euspedycja, określona je st na 1300 mil.
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Skrzywdzeni ro >otnicy z „Gafoty
Krajowa fabryka obuwia, będąca* jeszcze przed 

tizem a miesiącami w  nełnym ruchu, obecnie iest zam ­
knięta. a 120 robotników  powiększyło szeregi bezro- 

łbotnycn. Cóż za przyczynę rego stanu podają? Na- 
sam przód — to niebywały strejk robotników 1—  któ­
rzy nie mogąc Wyżyć z zarobków  od 1 zł. 30 gr., 
do 4 zł., zaprzestali pracować

Strejk przeciągnął się 10 tygodni, gdyż robotnicy 
nje przyjęii 10-proc. podwyżki od dyrektora Siarczyń- 
skjego, a godzili się na pi opozycję wiceprezydenta 
Sćhleicbera, podwyżki głodowych płac o 20 proc. 
Tymczasem dyrektor Siarczyński oszukał p. Schlei- 
dhera, zawiadamiając, że z robotnikatmi się pogodził, 
robotnikom zas oświadczył, ze więcej niż 10 proc. 
nie dołoży, choć przyznaje, że płace są głodowe. 
Staranie robotników u w ładz i akcjona*rjuszy „Ga­
fo ty", by doprow adzić do zgody i fabrykę urucho­
mić, nie odniosły skutku.

Nic dziwnego, tak dyrektor Siarczyński, jak i 
inni akcjonarjusze skartelow ani i współwłaściciele in- 

,nnuch fabryk, jak .Duibut", „M arko", postanow ili kosz­
tem „Gafoty' podnieść tamte fabryki, choć w  „Ga- 
lOcie" dla firmy „M arko" pracowano, osądzili, że ro­

botnikom nie należy niczego dołożyć1, przeciwnie, le­
piej ich zagłodzić, gdyż inaczei i w  tamtych fabry- 
Kach zaczęłoby się upominać o lepsze w arunki pracy 
i płacy. To jest nasz krajowy reklamowany pa*lrjo~ 
tyzm, który w  dodatku tak wygląda, że kilku urzędni­
ków i dyrektorów  w iększą pobiera pensję, niż 120 
robotników.

A nasze Władze? Zamiast stanąć na* sprawiedli- 
wem i tylko sprawiedliwem  stanowisku, rozgoryczają 
jeszcze robotników. Bo jak inaczej to  nazw ać, że 
pan radca w W ojew ództw ie oświadcza delegacji ro ­
botniczej „iż teraz powinno się (pracować, by mieć 
pracę, a nic nie mówić o zarobku".

W  rezultacie —  fabryka zamknięta,, robotnicy 
nibyto na urlopach, plan Siarczyński zadowolony, a* 
w ładze i inspektoraty kiwają głowami nad rozwojem 
przemyshi krajow ego. Ale my wiemy, że na takie 
załatwienie robotnicy absolutnie się nie 'godzą. Jeżeli 
nie umiecie prow adzić ia,bryki, to precz z rękam i i 
oddajcie ją całkowicie pracującym, a nie (pouełniajcie 
kartelowycn oszustw  Kosztem robotników i odDiorców 
ich pracy.

Inauguracja sezonu w  Teatrze Małym.
Po gruntownej rekonstrukcji widowni i sceny 

iczpoozyna Teatr Mały nowy sezon w  sobotę, dnia 
4. bm. Obecny sezon w Teatrze Małym rozpoczyna 
się pod pomyślnemi auspicjami, gdyż dyrekcji udało 
się SKompletować świetny zespół i ułożyć plan pracy 
W ten sposób, że publiczność jędzie miała przegląd 
now ości scenicznych polskich i zagranicznych, któ­
rych premiery będą się odbywały w  ściśle określonych 
terminach. Idąc po linji zakreślonego planu i, będąc 
wiernym wytkniętej zasadzie kultywowania repertuaru 
rodzim ego, ^ e a tr  Mały otw iera sw e podwoje świetną 
sztuką Bałuckiego p. t. „Gęsi i gąski", dawno już 
nie graną w e Lwowie W  sztuce tej roie główne grają 
czołowi artyści Teatru M ałego. Zobaczymy więc na 
scenie Leonię Rasjńską, artystkę o szerokiej ska’i ta ­
lentu, znaną z tryumfów w  szeregu sztuk których w y- 
sok ' kunszt sceniczny .tak bardzo ceni prasa i Ipjubhez- 
ność. Obok niej w ystąpi .Sznage-Andruszewska. W  głó­
wnych rolach męskich już samo pojawienie się nie­

zrów nanego Rasińskiego mówi wyraźnie o sukcesie 
całego przedstawienia. Przypomni się dalej publiczno­
ści dyrektor Czarnowski, mistrz w rolach charaktery­
stycznych, zaw sze przez wszystkich gorąco [przyjmo­
wany.

W  ten sposób w ystawione „Gęsi i gąski" będą 
praw dziw ą rewelacją artystyczną dla Lwowa, tem- 
więcej, iż reżyssrja spoczyw a w nigdy niezawodnych 
rękach dyr. Czarnowskiego, a całość otrzym a '(stylowe 
dekoracje i kostjumy, ściśle dostosowane do epoki. 
Przedstawienie to będzie uczczeniem 25—tej rocznicy 
zgonu Bałuckiego, którą Teatr Mały pierwszy [przy­
pomina teatrom innym, mającym tak wielkie zobow ią­
zania w obec tego zasłużonego pisarza scenicznego. 
W iadom ość o inauguracji sezonu przyjmie napewno 
caiy 'kulturalny Lwów z wieiuą radością, temnardziej. 
iż Teatr Mały słał się ulubionym teatrem w  naszeni 
mieście i czeka go w  tym roku świetny rozwój.

BP

Odcięcie Zimnejwody od stacji kniejowej.
jako podmiejskie najbliższe uzdrowisko, posiada Kolej Państw ., jako instytucja powszechnej użyteczno- 

Zimna W.oda już bardzo liczną kolonję (urzędniczo- ści pójdzie wedle możności tym licznym rzeszom u- 
robotniczą i dzięki bardzo korzystnym Warunkom, rzędniczym i roboln-czyin, chcącym sobie stworzyć 
jak nj>. nadzwyczaj pięknej i zdrow ej okolicy,* dogo- dach nad głową, oraz tym licznym bezrobotnym, mo­
dnemu połączeniu kofej. - i  t d. pozwija się*'w ltie-'! geegm znaleść w arsztat pracy przy budowie, na rękę. 
runku rozbudowy w  bardzo szybkiem tenjpfc. Naprze- j Stało się jednak wręcz przeciwnie. Polska Kolej Państw  
ciw stacji kolejowej Zimna W oda, po przeciwnej s l r o - 1 wydaia bowiem przez Dyrekcję lwowską zarządzenie, 
nie toru kolej, mieści się były ohszar dworski, który * które z miejsca uśmierci to wszeiki, w  najpiękniejszem 
przed dwoma laty został rozparcelowany częściowo niejscu Zimnej W ody, ,rueh budowlany, a obywatelom 
przez Bank Ziemian, częściowo przez tamtejszych w ła- w pow. gminach zamieszkałych w prost byt uniemożli- 
ścicieli i dzięki temu pow sało około 300 parcel bu- j wia. W  połowie kwietnia b. r. zarzad kolej, zamknął

nopnjca, Kałtawasser, Zimnawódka* i Suchowola, ce­
lem podniesienia ceny swoich o wiele gorszych grun­
tów, Które ma zamiar w  najbliższym czasie rozparce­
lować,

Z w a tsm jj się przeto tą  drogą do lwowskiej Dy­
rekcji Kolejowej, ażeby zechciała zaopiekować się lo­
sem wspomnianych gmin i udostępniła im- przejście 
w jakiejkolwiek fornije w miejscu, w któiem  się do­
tąd  znajdowało.
i B M B — — 8— — B 1 ^ —

Zawiadowca parowozowni Chodo- 
rów i jego pupile.

Zawiadow cą parow ozow ni Chodorów jest wielki 
Polak-palrjota p. Tamchuna, za> Austrji bardzo dobry 
Niemiec i wielki patrjota austrjacki.

Temu panu zdaje się, że parow ozow nia to  jesi 
jego w łasność, a pracownicy są jego niewolnikami. 
Ma swoich wybranych kilku, którzy są doskonałymi 
i dobiymi pracownikami, a to z tytułu tego, że pam ię- 

I tają o jego imieninach i dają inicjatywę kupienia 
prezentu i t. jf)„ jak się j-zepz miała w  r. 1925 i 1926

Inicjatorem tego jest drugi „patrjota pólski" o 
niemieckiej krwi i tazwisku. Bardzo mile widziany 
jest też u p. Tamchunij jedejn z jego pupili, dostarcza­
jący mu z przestrzeni jabłek i zajęcy. Trudno, my 
wszyscy tego dać nie możemy i wstyd by nam 
było, gdybyśmy wszyscy tą drogą szukali względów 
u p. Tamchyny. Dyspiozytor Sroczyński jest także pu­
pilem. Jest to  wielka figura i bardzo zdolny, bo za­
ledwie zrobił kjlka tu r jako maszynista, już urządził 
karamboi w  Bukaczowcach.

Takich ludzi robi się dyspozytorami, zato, że 
dobrymi są donosicielami, albo za to, że musi alimenta 
płacić. .

Kolejarz.

Porządki na stacji Radziechów
i

Jak ogólnie wiadomo, lin ja kolejowa Lwów —  
Stojanów, szwankuje pod wielu względami - i różni 
się też tod innych Ijnji naszego okręgu durekcyjnego 
c,o do jakości swych adm inistratorów . Na tej to linji 
możnaby najwięcej naliczyć drobnych nadużyć na szko­
dę skarbu kolejowego, a także szykanowania* podróżu­
jących przez „wielkich urzędników" w  osobach róż­
nych dyżurnych ruchu, zwłaszcza w dnie " targowe.

' Byliśmy osobiście świadkami w dniu 23. sierpnia 
b. r. następującego zajścia na stacji Ra*dziechów. Dy- . 
żpm y ruchu p. Róssel Edw ard (syn starszego przeto­
kowego ze Lwowa) niechciał sprzedać biletu kupcowi 
Boruniowi Stanisławowi, mając z nim jakieś jio ra­
diu  nki o aaw ne napiw ki czy łapówki, oświadczając, 
że już biletów nie sprzedaje, chociaż jeszcze po' odnn> 
wie sprzedaży Boruniowi —  sprzedał kilka biletów.

P. Róssel jest zięciem burmistrza w Radziecho- 
wie i kandydatom na „grubą rybę" prowincjonalną. 
Nie wolno mu jednak narażać interesu kolei na szwatik 
dlatego, żeby zadosyć uczynić swej mściwości, czy 
ratow ać swoje łapówkow e interesa, kosztem dobrej 
opinji kolejnictwa piolskiegc.

aowlanyćh, które zostały przeniesione na now onabyw - 
ców , rekrutujących się ze sfer urzędniczych i robotni­
czych Nowonabywcy ci wybudowali w , miejscu tern 
W ostatnićh dwu latach około 80 domow, zapobiega­
jąc tem samem częściowo wielkiemu brakowi mieszkań, 
z drugiej zaś strony oająo w arsztat™  racy cs*łyrn fa­
langom bezrobotnych przy budowie. Po tejże stronie 
mieszczą się gm iny: Zimna W oda, Konopnica, Kalt- 
w asser, Zimnawódka i Suchowola, których miesz­
kańcy dostarczają codziennie miastu artykuły pierw ­
szej potrzeby ,a  ich dzieci w  liczbie kilkuset dojeżdżają 
codziennie do szkół miejskich.

W obec pow yższego okazuje się, że kwestja do­
stępu do stacji kolejowej Zimna W oda, mieszczącej 
się niewłaściwie po drugiej stronie toru kolej, na te -  
rytorjum gminu Rudno, posiada dla dalszego rozwoju 
wspomnianych gmin, a w  szczególności dla Zimnej 
Wody najistotniejsze znaczenie.

Zaznaczyć przytem należy, że dawniej mieścił się 
budynćk stacyjny na terytorjum  gminy zimnowódzkiej 
w  bi lynku mieszczącym się naprzeciw  obecnego bu­
dynku stacyjnego.

Od lat kilkudziesięciu miały wspomniane gminy 
dogodny dostęp do stacji kolej, przez drogę wiodącą 
przez terytorjum  kolejowe tuż naprzeciw  budynku sta­
cyjnego i w ciągu tych lat dostosowały się powyższe 
gminy do tego 'dostępu tak, Jże dziś zbiegają się tam 
wszystkie główne arterje dla komunikacji kołowej i
pieszej Należałoby zatebi przypuszczać, że 'Polska\\ ■

\

bez jakiejkolwiek poprzedniej zapowiedzi w zupełno­
ści doslęp do stacji kolejowej, w ystawiając parkan 
u wylotu drogi, prowadzącej od lat kilkudziesięciu do 
stacji, wskutek czego zostali mieszkańcy w spom nia­
nych gmin oć stacji kolejowej odcięci, bo mieszkająr 
w  oddaleniu zaledwie 100 kroków od stacji, muszą 
krążyć drogą ponad 3 km. wynoszącą.

Podkreślam y przytern, że obywatele wspomnia­
ny eh gmin, nie mając obecnie absolutnie żadnego do­
stępu do stacji kolej, od .chwili zamknięcia dawnego 
przejścia przez Z aiząd kolej, zmuszeni są przez całe 
lalo przeskakiw ać przez parkan, a* tem samem n a­
ruszać porządek publiczny, gdyż wspomniana droga 1
okrężna, w iodąca popód most kolej., jest Własnością 
Polskiej Kolei Państw ., za co koiej każe sobie grubo 
płacić! ;

Nie mogą tu wchodzić w  grę względy bezpie­
czeństwa publicznego, gdyż w tem miejscu ód  lat 
kilkudziesięciu żadnego w ypadku nie było, a także o- 
becnie niektórzy wyżsi urzędnicy otrzymują od urzę­
du stacyjnego -zezwolenie nadal korzystania z tego 
dostępu przez  furtkę specjalnie w tym celu w parka­
nie urządzoi a Okazuje się zatem, że W zujieiności po­
legają na praw dzie krążące tu od iplewnego czasu 
w ersje, jakoby pew ien bardzo bogaty oby w ale1, mający 
swoje grunta po stronie budynku stacyjnego w  gmi­
nie Rudno, posiadał w Lwowskiej Dyrekcji Kolej, bar­
dzo ■wielkie wpływy i tamże spów odow ał zamknięcie 
dostępu do stacji kolejowej gminom Zimna W oda, Ko-

DemiHfaryzacfa ti&ropy.
,,0Dserver" zamieszcza ciekawe dane, dotyczące 

stopniowej demilparyzacji Europy. Zdaniem dziennika 
tego liczebność wojska w  Europie zmniejszyła się c*
1 i 'pół miljona ludzj. \

Największe redukcje zostały dokonane w pań­
stw ach śkandynawskieh. Szwecia zmniejszyła sw ą sta*- 
łą armję jze 120 tys. do 25.5 tys 'wojskowym. Norwegja : 
z 60 tys. do 4.4 tys., a Danja z 33 tys. do 9 tys. 
W  cyfrach tych nie jest jednak uwzględniona milicja, 
(Zważyć należy, że tak w Szwecji, jak i Danji re- ' 
dukcja armji została dokonana* przez rządy socjali­
styczne).

Fiancja zredukowała sw ą armję w porów nali-
I z 1913 r. o 300 tys. ludzi. Obecnie zaś projektuje 

zmniejszenie czasu służby wojskowej w piechocie.
Anglja również bardzo pow ażnie zredukowała 

sw ą armję, szczególnie w  Indjach. Zwiększyła się na­
tomiast jej flota powietrzna.

Belgja zmniejszyła swe wojsko z 119 tys. do 
81.7 tys., Hiszpanja z 216 tys. do 124 tys. ludzi.

Jedynie W łochy zwiększyły sw ą armję w ciągu 
ostatnich trzech lat z 210 tys. 'do 259.8 tys. ludzi.

Zmniejszenie się liczby wojsk nastąpiło również 
w  Środkowej Europie i na Bałkanach.

' Jedynie Polska, Łotwa. Litwa, Fjnlandja i Ru- 
munja powiększyły liczebność swoich armji ze w zglę­
du na sw e geograficzne położenie.

Liczebność armji rosyjskiej przekracza cyfrę pół 
miljona żołnierzy. '
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£iteratura, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO W E LWOWIE.

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Nitouche". 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Teresina".
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Teresina".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Czwartek, o g. 7.30 w. „Codziennie o 5-tej“ . 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Papa się żeni". 
Sobota, o godz 7.30 wiecz. „Codziennie o 5—tej".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2):
Z powodu odświeżania sa[i, Teatr Mały kilka* dni 

nieczynny.

„Król Stefan" wspaniały dram at historyczny Ka- 
zimierza Bionczyka, dany będzie jako uroczyste przed­
stawienie w dniu otwarcia Targów  W schodnich. Bę­
dzie to zarazem otwarcie sezonu 1926/7. Obsadę tw o­
rzą pierw szorzędne siły naszego dramatu, pod reż. d. 
Barwiftskiego. Nowe dekoracje z pracowni artysty ma­
larza Zygmunta Balka.

Film naukowy na Targach Wschodnich. Film z 
dziedziny postępowej gospodarki drobiu, wykonany 
w zakł. hod. Izby rolniczej w  Haalie ilustrujący wzo­
row e prowadzenie dhowu ptactwa domowego, jego 
rasy, sztuczne i naturalne wylęganie, będzie w yśw ie­
tlany podczas II. Targu drobiu, gołębi i królikóW w 
dniach jod 6 'do 9 wirześnia o gocfe. 11, 1(6 i (18 w  pa­
wilonie Banku M ałopolskiego na piacu T argów  W scho­
dnich.

Jest to pierwszy tego rodzaju film naukowy, 
nieznany dotychczas u nas zupełnie.

Przed VI. largami wschodniemi.
PRZYJAZD REPREZENTANTÓW RZĄDU NA OTWAR­

CIE TARGÓW WSCHODNICH.
W edle oficjalnej wiadomości nadeszłej do Biura 

centralnego Targów  W schodnich wezmą udział w te­
gorocznej uroczystości ich olw arcia, jako reprezentanci 
Rządu, M inister Przemyślu i Handlu Inż. Kwiatkow­
ski, Min. Rolnictwa Dr. Al. Raczyński, Min. Reform 
Rolnych prof. Staniewicz i Min. kolei p. Romocki. 
Ministrom tow arzyszyć będą referenci odnośnych re- 
sorlów . Równocześnie przybędzie do Lwowa misja a -  
merykańska w  składzie 6-ciu osób, z prof. Kemmere- 
refli na czele. Przyjazd z W arszaw y nastąpi o godz. 
6.20 rano, oficjalne przyjęcie na dworcu wyznaczono 
na godz. 9 -tą  rano, odjazd ze Lw ow a wieczorem o 
godz. 21.45. M inistrowie Przemysłu i Handlu, Rol- 
niclwa i Raiorm Ro!n. zajadą do W ojew ództwa. Min. 
Romocki zamieszka w Dyrekcji Kolejowej u prezesa 
Prachtla-M oraw iańskiego, zaś członkowie misji prof. 
Kemmerera w  Hotelu George‘a.

EKSPOZYTURA P. K. O. NA TARGACH WSCHODN.
Dyrekcja Oddziału PKO. w Krakowie otwiera 

z dnjem 5. w rześnia br. ekspozyturę PKO. na terenie 
T argów  W schodnich. Zakres jej działania obejmuje: 
wpłaty czekowe, wszelkie wpłaty oszczędnościowe, wy 
dawanie książeczek oszczędnościowych i prem jo- 
wych, oraz wypłaty oszczędnościowe, przekazy tele­
graficzne, inkaso weksli i t. d. Pozatem zorganizo­
wany będzie pokaz wew nętrznej pracy technicznej 
PKO. przy pomocy najbardziej postępowych maszyn. 
Ekspozytura ta , mająca reprezentow ać cent ratę PKO1, 
w  W arszaw ie, oraz jej oddziały w  Krakowie, Katowi­
cach i Poznaniu, zgłosiła na pomieszczenie w szyst­

kich działów zapotrzebowanie miejsca o obszarze 80  
m. kw

DALSZA ZNIŻKA DLA UCZESTNIKÓW TARGÓW 
WSCHODNICH NA KOLEJACH ZAGH.

Prócz poprzednio już do publicznej Wiadomości 
podanych ulg taryfowych jna kolejach Austrji, Czecho­
słowacji i Rumunji, przyznana została przez jugosło­
wiańskie Min. Komunikacji w  dalszym ciągu Uczestni­
kom zagranicznym Targów  W schodnich 33-proc. zniż­
ka od normalnej ceny biletów na tamt. kolejach.

Z wydawnictw.
„COMOEDIA" tygodnik, omawiający teatr, kino,- 

muzykę, literaturę, plastykę, architekturę, m|G(dę i t. jpL 
W nrze 19 zaw iera: Jerzego J. M ersona: Teatrologja 
sceny midowej, recenzje ostatnich sztuk, wystawionych 
w teatrach warszaw skich, łódzkim, wileńskim, „U p ro ­
gu jesiennego sezonu kinowego", Z polskiej Wytwór­
ni fnmowej, Zachowanie się publiczności w  teatrach,- 
I. m iędzynarodowy kongres aktorów , Z twórczej ni­
wy (omówienie poezji T. Kończyca), Kronika zagrani­
czna. E. Solskiej: M eteory filmowe. Numer zdobi sze­
reg ilustracji. Cena 60 gr.

2 w jfż k a  cen ropy.
BORYSŁAW, 1. 9. (AW). Cena ropy podniostp 

się na 190 dolarów przy transakcjach kilkunasto w ago­
nowych. Za pojedyncze wagony płacą 188— 189 doi. 
Kupują przeważnie spekulanci, przewidując znaczne: 
podniesienie się cen z Początkiem sezonu zimowego. 
Tendencja zwyżkowa.

urn oidti I eepeUesry ewyklt u  fc 
j M  «^|1 . ifodec&tM ZŁ —'Si, w tekśdn $L jSS j O G Ł O t s Z E P ł l A 8 3 ^ | Na 1-ej etr. Zl. —TO Drobne ogł. u  słowo 73. —*Sjf f. 

SSHS Komunikaty 29. —'48, sarniejscow* o 86°/, j

\J9*- W YCIĄĆ i PRZESŁAĆ

F  DOI BANKOWY SCIIUTZI
LWÓW, plac Marjacki 7.

Proszę mi przesłać przed ciągnieniem I klasy: 
losów ćwiartek po 10 zł

 ...... losów połówek po 20 zł.
■ . losów całych po 40 zł.

Główna 
wygrana J

600.000 zł. |

Należytość prześlę po otrzymaniu losów
przekazem lub blankietem P. K. O. o którego bez­
płatne dołączenie proszę.

Dokładny adres:

j*IIIIIIIIMIIIINI U lU H ia  
Powiatowa Kasa Chorych w  Czortkowie L. 1943 

Czortków, dnia 31/8 1926.

Zarząd Pow iatow ej Kasy Chorych w  Czortkowie
ro z p is u je

K O N K U R S
na posadę lekarza rejonow ego
z siedzibą w Jezlerzanach pow  B oiszczów .

W arunki przyjęcia:
1) Dyplom doktora medycyny.

. 2) Prawo odbywania praktyki lek. w Pań­
stwie polskiem.

3) Conajmniej 2-letnia praktyka szpitalna 
lub w Kasach Chorych.

Do posady przywiązane są podory IX. stopnia 
szczebel a, uposaż, funkc państw.

Wynagrodzenie za wyjazdy podług umowy. 
Posada do objęcia z dniem 1 października L r. 

Termin do wnoszenia podań upływa z dniem 20-go 
września 19-'6.

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Czortkowie
Kom:sarz rządowy 

Dr- Kimelman w. r.

Wj J L jŁ J . _  s iatki, naczynia, na-
Ł lD Z lid . Ijfsd2ia t  ta“io p2lecadla przyjezdnych — firma

MartlllllS S ia t a  Trybunalska 1 .u

Wyroby z marmuru i terasso
budow lane, cm entarny m eblowe i galanteryjne

w y k o n u je  p ra co w n ia  317—
_ •

Kornela Zelaszkiewicza
Lwów, U i. U bocz 3  (górny Łyczaków).

Dentysra Dr. 2. M E H
plac Unji Brzeskiej 1. 1. 
Leczenie lampą Sollux.

Za legitymacją po cenach zniżonych.

D Y W A N Y  O T O M A N Y
kanapki i łóżka składane, wkłady, poduszki rosha- 
rowe i z trawy mor., łóżka blaszane i dziecinne 
chodniki, firanki, portjery, kapy, kołdry i t. d, 
poleca po cenach konkurencyjnych za gotówkę* 

i na raty. 63S—Id
E. K o re n b lit . Lwów, Brajerowska 4.

t o r u j c i e  w  D zien n iku  Lu d o w ym .

Księgarnia Ludowa
Lwów, ulica Szajnochy L. 2. 
p o le c a  na s e z o n  s z k o l n y

do szkół powszechnych, średnich i zawodow,
Członkom Z w iązków  Za w . ulgi w  spłatach ratalnych.

Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T. Wvd., Lwów, ul. L. Sapiehy 77. — Tel. 496,


